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SŁOWO
PRENUMERATA miesięczna s dcaiarcaa- 
nieni dó  dom u oraz i  przesyłką pocztową 
mk. 5000000 zagranicę-iOOOOOOO. Konto cze­
kowe w Pocztowej Kasie Oszczędnofcio- 

I  ,viej Nr. 89.859.
Cena pojedynczego N -ru 250000 mr.

Wilno, niedziela 6-go kwietnia W M a -

R ed ak c ja  i a d m in is tra c ja  A li  M ickiew icza T s i . 2 2 8 , o tw a r ta  *d § d* 3. T « i. d ru k arn i 262 .

CENA OGŁOSSEŃ. W iersz , m iliae tro w y  
iednoezpaltow y na  s ir . 2 a j  i 3 ej 35000* 
mk., z a ' teksnem 120000 matole. N ajm niejsze 
o^łoszłilia  I8000C0 mk. — Każda now a pod­
w yżka ta ry fy  obow iązuje w szystk ie ogło­
szen ia  od dnia zm iany cen bez uprzedn ie ­

go zawiadomi e n ia . , 
v r  n r. św iątecznych  o 25 proc. drożej.

WIELKI „KONCERT - RAUT
W* Nadzielę 6 kwietnia

w sali aktow ej gim nazjum  im. kr. Zygmunta Augusta (M, Pohulanka 11)

O d b ę d z i e  & i ę
W ielki Koncert - R au t pod pro tek to ra tem  p. d y rek to ra  Fedorowicza, oraz k u ra to ra  „ B ra t­
niej Pom ocy" g. Z. A. p. Jastrzębsk iego , przy łaskaw ym  w spółudziale znsnyeh  artystów  
teatrów  w ileńskich, pań: "efimcewej, Pastówny i p snó« : Stępniowskiego, Romanowskiego, "yr. 
Leszczyńskie??, Kurnakowlcza, oraz panów: Jaremy, Telmaszewskfogo, Jegiera, wreszcie orlae- 

a try  sym fonicznej koła artystycznego G. Z. A. pod batutą, p. Zywin -  Białourzeskiego.
Na w ypełnienie program u złożą się u tw ory: Chopin f, Gounod‘a Rossin: ego, Moniuszki*

Karłowicza, N iew iadom skiego i innych.
Śpiew y chóralne w ykona chór pracow ników  kole owych!

Dochód z koncertu całkowicie przeznaczony na potrzeby niezamożnych uczniów gimn. im. kr. Zygmunta Augusta. PO 3Z0 t 6 k  0 CtOdZ- 7  W i8 6 Z«
_______B ilety  do n ab y c ia  w dniu  koncertu  t. j. 6 b m w gm achu  gim nazjum  (M. Pohulanjca 11) nd gcdz . 11—1 ppołudniu , oraz od 4 wleezOr.___________________  * o  _________

Raport Davisa.
K om isja kłajpedzka w składzie 8 

osób: p. N orm ana D avisa (Am eryka) 
jako  przewodniczącego, oraz op, Ho- 
ernelia (Holandja) i Krollera (Szwecja) 
jako  członków, w styczniu  b. r. roz­
poczęła swe prace. W  końcu tego 
m iesiąca udała się ona dc K łajpedy, 
by  zbadać sy tuac ję  na m iejscu, w 
drodze powrotnej zaś w atąpiła do 
Kowna i W arszaw y  dla p rzeprow a­
dzenia pertrak tacy j z odnośzcm i 
rządam i.

W  w yniku sw ych prac, kom isja  
opracow ała now y p ro jek t kónweftó- 
eji w raz z szereg iem  dodatkow ycn 
um ów, k tó ry  z odnośnym  raportem  
p. D aris  przedłożył Sekretarjatow i 
Generalnem u^Ligi—Sprawa Kłajpedy 
aostała postaw iona na porządku 
dziennym  .marcowej sesji Rady, 
przy ozem jak o  spraw ozdaw ca zo­
s ta ł w yznaczony p. Guanl. Te u o-
sta tm  na w stęp ie sw ?go referatu
stw ierdził, iź  dzięki zręczności 
w negocjacjach K om isji Xł a t e ­
ńskie j może ona przedłożyć Radzie 
L igi p rak tyczne  rozw iązanie te j 
zaw iłej spraw y, na k tó re  [przedsta­
wiciele L itw y  wyrazili ju ż  sw ą 
zgodę i k tó re  znalazło aprobatę  W y- 
sakich M ocarstw, posiadających na 
m ocy tra k ta tu  W ersalskiego su w e­
renność nad te ry to rju m  Kłajpedy", 
poezem ; zaproponow ał następującą 
rezolucję.

Rada po w ysłuchaniu  raportu  
kom isji p. D ayisa, w ;az z odnośne- 
mi załącznikam i.

1) W yraża najżyw sze podzięko­
wanie te j osta tn iej za w ykonane 
prące.

2) P rzy  jm uje do wiadomośei zgo* 
4 ę  L itw y na przyjęcie opracow anych 
p rzez  K riu isję  projektów  Konwencji 
w raz  z załącznikam i i przep isam i 
przejtc iow em i oraz zaleca przyjęcie 
tych oetatn ioh M ocarstwom.

3) P rzy jm u je  do wiadomości in ­
te rp re tac ję  p . D ayisa a rt, 4 konw en­
cji, k tó ra  to in te rp re tac ja  będzie 
przedm iotem  w ym iany odnośnych 
pism  pom iędzy sygnatariuszam i ko­
m isji.

a  4) Zgadza się na poręczenie pre­
zesowi kom isji kom unikacyjnej przy 
L idze Narodów w yznaczenia członka 
D yrekcji P o rtu  w Kłajpedzie, k tó ry  
będzie mógł stale  zw racać się do 
Ligi Narodów oraz je j Kom isji k o ­
m unikacy jnej.

5) W yraża nadzieje, Iż p ro jek t 
konw encji i przepisy przejściow e 
(D isposition trans) toire) zostaną 
przez e trony  pedpisane jak na jszyb - 
ciej, raty fikow anejnatychm iast przez 
Litw ę, k tó ra  niezwłocznie p rzystąp i 
do w ykonyw ania przepisów  kon ­
wencji, co pozwoli m ocarstw om  rów ­
n ie! p rzyśp ieszyć  postępow anie ra- 

r <yiikŁoyjne.
W reszcie  Rada s tw ie rd ia  z Zf- 

dowoleniem , it  p ro je k t p. D ayisa 
zgodny je s t  z zasadam i konw encji 
B arcelsńsk ie j, oraz w yraża nadzieję, 
t e  zalecone rozw iązani* przyczyni 
z ią  niew ątpliw ie do rozw oju i roz­
k w itu  zain teresow anych tery to rjów  
i pomoże w najbliższym  czasie do

usunięcia tych trudnośai, k tóre- 
jeszcze pozostaną.

Jako  „wiadomo, powyższa rezo ­
lucja, po d y sk u sji na  paru  posie­
dzeniach, w której parokro tn ie  za­
bierał głos D elegat Polak! p. Skir- 
m unt, k tó ry  vr im ieniu swego Rządu 
złożył deklarację, dom agającą się 
uw zględnienia vryjątbow ych in te re ­
sów Polski w Kłajpedzie, przez z a ­
strzeżenie jej specjalnych praw  w 
statucie, a przedew szystkiem  przez 
dopuszczenie je j p rzedstaw iciela  do 
R ady Portu , czego p ro jek t p. Dayi­
sa nie przewidywał, została bez 
żadnych zmian przez R adę przy ję ta , 
wobec czego p. S k irm un t założył 
p ro test, i zastrzegł sobie praw o 
n ieuznania przez Rząd Polski po­
wyższej konw encji, jako godzącej w 
najżyw otniejsze in teres*  Polski.

Zaznaczyć należy, iż obrady  Ra­
dy Ligi odbywały się w atm osferze 
w ytw orzonej przez noty p. Cziczerina 
do w ysok ich  m scarstw , w k tó rych  
ten  o sta tn i oświadcza, iż „R ząd 5 .  
S. S. R. będzie uw ażał sa nieistn ie­
jące  i nieobow iązujące wszelkie de­
cyzje w spraw ie K łajpady, pow zięte 
bez jego udziału, w szczególności 
zaś rząd SSSR oponuje przeciw  
jednostronnem u nadan iu  przyw i­
lejów i iunkoji adm in istracy jnych  
państw u irzeciem u (czyli p rzedsta ­
w ic ie lo w i t. zw Ligi Narodów w 
Kłajpedzie nad Niemnem).Oczywiście 
chodziło p. Czyczerinowi przede- 
w ssystk lem  o niedopuszczenie do 
Rady P ortu  przedstaw iciela Polski.

W obec powyższej decyzji Rady 
L:gi można uważać spraw ę K łajpedy 
za rozstrzygn iętą  definityw nie i to 
niepom yślnie dla Polski— W praw dzie 
form alnie spraw ę ostatecznie zade ■ 
cyduje K onferencja A m basaderów , 
jednak  wobec aprobaty  projektów  
p . Dayisa przez M ocarstw a, g k tó ­
rej wspom niał w  swym  referacie 
p. Guam, m ożna uważać ją  już  z 
góry za przesądzoną. Wobec tego 
sta je  się nieodzownem  jr.!xajdokład « 
niej3ze zapoznanie się  zarów no z 
raportem  p. D a r is a  jak  i z opraco- 
w&cetni przez niego p ro je k u m i 
konwencji i przepisów  przejściow ych, 
do czego przystępu jem y obecnie, 
m ająe w reszcie niezbędne tek s ty  
przed sobą.

W  raporcie sw ym  p. D avis 
stw ierdza na w stępie, iż opraco­
w any przez niego p ro jek t rozw ią­
zania spraw y K łajpedy, k tó ry  u- 
zyskał już  zgodę L itw y, je s t  zgod­
nym  również z decyzją K onferencji 
A m basadorów  z dn*a 16 lutego 
1923 r. gdyż zapew nia l)  autonom ję 
K łajpedy, 2) dogodną dla w sz y s t­
k ich  z puak  u w idzenia handlowego 
adm in istrac ję  je j  portu , oraz w resz- 
eie 3) niezwłoczne otw arcie żeglugi 
po Niemnie., p n y o zem  podkreśla 
ja k  ważnem je s t dla osiągnięcia 
praw dziw ego pokoju otw arcie dróg 
gospodarczych i naw iązanie sto sun­
ków handlowych, bez c iego  p raw dzi­
w y pokój je s t  niem ożliwy i do czego 
n ieustann ie  w sw ej praoy zm ierza 
L iga Narodów, ja k  o tem  św iadczy

konferencja Barcelońsba a o s ta tn io  spraw y klajpedzkiej, przeto  korni- skiernu, spotkała się jednak  z U
Genewska, Jedyną p rzeszkodą ,i zda- SJ* wraz po ro z p o c z ę c i  sw ych ^ I ż ą o  nie
niera p. D ayisa,; do zaprowadzenia Prac  zaproponow ała rządow i poi- dojścia na drodze roko-
wolnego tra n z y tu  po Niemnie był skiem u dostarczenie mezioędnych «j0 porozum ienia z L itw ą prze- 
i jest spór pom iędzy Polską a L it- m form acyj, dotyczących in teresów  słała spraw ę Kłajpedy do Rady L> 
wą o W ilno, rozpatryw anie  te j jed- gospodarczych Polski w Kłajpedzie, gi Narodów. Rada Ligi powoła.a 
nak  spraw y leżało poza k o m p e te i ■ Przez cały cza t sw ych p rac korni- ,p.: Dayisa celem
ojsm l'K om isji. s ja  u trzym yw ała s ta ły  Kontakt z prze«*ud jowftnia gpraWy na miejącir.

W  um ysłach litew sk ich  istn ie je  delegacją polską i p rzy jęła  poć roz- R 0m ;sja ta  opracow ała p ro jek t no- 
zdaniam  p. Dayi3, głęboko zafeorzenio- nagą  argum enta  l obserw acje te j wego o tatu tu , k tó ry  z  pewnem j 
ne przekonanie, iż M ocarstw a pragną osta tn ie j. In te resa  gospodarcze Pol- zm ianam i został P ^ y ję tjr  dr:. 15

. , r , i . - t i  lrnmłBia n*n«łfi w pałei iłełnł i ni.arca przez Radę Ligi Narodów,w ym óc od L itw y, zrzeczenib 9ię ®ki komitjA uznała w caiej pem i i r   ,
p retensy j do W ilna, za eenę uznaaia  dołożyła wszelkich starań , h y je z d a -  ^  ^ y  “ n s ta tu t nie gw arantu je
je i p raw  zw ierzchniczych w K łaj- niem  p. D a n sa  sku .ecznie, obronie, dostatecznie Polsce jej praw i in te -
pedzie. Do tego jednak  po biisko Na zakończenie swego rapo rtu  ees(>v/t zapew nionych przez tra k ta t
14- m iesięcznem  faktycznem  w łada- stw ierdził p. Dayis iż w praw dzie wo- W ersalski i decyzję Konferencji
m u K łajpedą. L itw in i są  m nisj )*«>J on sam  byp .w n e  p u n k t , k m -  Ą m basadortw  Iu^ - W 5
skłonni n i ł  prned rokiem . To też « » » J 1  1 » » » J  storm ntow ane. ^  8prswlo jestł  f  J ed.
jedynym  sposobem do osiągnięcia jed n ak  prosi o rozpoczęcie dysku. 1 g^aWj0ny  szczegółowo w m em oriał* 
zaufania rządu litew skiego, było wye- na<  ̂ całością, gdyż w razie rozpo- dołączonym do niniejszej noty. De- 
lim incwane eoraw y K łajpedy z sz s- w ę d *  d y sk u sji nad poszczegóinenii cyzja Rady Ligi, ty cz ą c e  się  K łaj- 
reg u  innych spraw  politycznych, a punk tam i delegacja l ite w s ta  będzie pędy, J J ;
przedew szystkiem  w yodrębnienie Jej zwolniona oń wyrażone: zgody na  p0^ y "zn#ł K onferencja Au*-
oć spraw y w ileńskiej, przez złożenie powyższy p ro jek t i rozpocznie dy- jjasadarów  * zw racając się do Rady 
deklaraoji, iż/Ąio przedłoży oaą Ra- śk u sję  na nowo nad całością pro- Ligi Narodów z  powołaniem łsię na 
dafe L ig i „takiego m ieszenia spraw y j®ktu, w reszcie w yraził nadzieję, -i a rt. J ł  pak tu  chciała zwrócić uw  - 
K i.,ip .dy , k titreby b .» p o ś r .d n io l a t  °  » •  konwenoji so s tM ie  «
pośrednie p rz .s ą d i . lo  r o . ic s s n l .  lub k ogólne s jtu n o jr  Pol,‘ ^ tCr)! ZJg r a j f j lru<Zoniem pokoju
u m eie jsia ło  p raw a k tórejkolw iek  tyczna nad Niemnem dozna pew- . dobrem u porozum ieniu m iędzy 
ze stron , w spraw ach politycznych uego odprężenia, co może doprowa- narodam i, od k tó rych  u trzym anie  
is tn ie jących  uprzednio*. N ieste ty , dzić do naw iązania p rzy jaznyc . pokoju z t  e iy .
stw ierdza p. D arl* t- s p o tk a n o  się stosunków  pom iędzy Polskę a L it- Tym czasem  decyzja Rady Ligi
pomimo te  z tak  wrogim nastro jem  ta k  niezbędnych dla pom yślne- Narodów, k tó ra  m iała sprow adzić
L itw y do Polski, w yw ołanym  przez rozwojm w szystkich  narodow 08ląfQęła teg0 ceiu> ‘leez Wy WOłw a
spór o Wilno, że uniemożliwił on zam ieszku jących js  nad Bałtykiem , w ręCX przeciw ny. P rzy jęcie
całkiem  pom yślne rozw iązanie f*° Tiozaajomleniu się chociaż po- s  jak iem  się  epotkała decyzja Rady 
szeregu  spraw , a p rsedew szystk jem  bieżnie z raportem  p. Davisa p rzy- Ligi Narodów u rząd u  litew skiego 
tr* L z ,ta  litew skiągą. N i.m oo Ko- stąp ić  m o i.m y  do
miąjl, uspraw iedliw ia p. D evis eło- zbadania, proponowanego przez 3zekaj ąc co K onferencja A m basa- 
wami, iż nie zna form uły, k tó ra  niego rozstrzygn ięcie  spraw y Kłaj- dorów w te j spraw ie wypowie, zło- 
zdołałaby stw orzyć dobrą w iarę za Pedy, co omówimy w następń. nr. jy )  ju ż  du. 24 m aroa ośwladcaem© 
pom ocą regulam inu łub tra k ta tn .—
N orm alne stosunki gospodarcze {po­
między Polską a L itw ą, Edamem 
jego, będą m ogły być dopiero wów­
czas nawiązane, skoro dwa narody 
sam e znajdą drogi do rozw iązań1'*

W. S. pebliczne w Kownie, w k tó re  m 
stw ierdza  m iędzy mmmmi, że ro z ­
strzygnięcie  spraw y K łajpedy kła­
dzie k res  politycznym  pretensjom  
Polski i dodał co zastępu je:

‘̂ D ecyzja w apsawie K łajpedy, 
W ARSZAW h ,  S.4. (FAT). j-Dnia polepszając stosunki L itw y nietylko

Kłajpeda — Wilno.

kw estii am .nw ch i za lz ierzrn iefll*  4 kw ietn ia  r . t .  poseł polski w P a -  z m ocarstw am i E n ten ty , lecz rów -kw estji spornych za lz ie rzg n lęc ia  d r A ntoni ChU powski w rę. n ie i  z N iem caaii i R#8j ą, u łatw i .
przyjaziiyijh stosanków  pokojowych. CZyi p p 0incarem u, "jsko przewód- jeszcze  walkę o oswobodzenie pro- 

Pom im o tych jŁdnak trudności, niczącem u Konferencji A m basadę- w incji litew skich  okupowanych 
stw ierdza o. D aris , iż udało się  ceną rów, notę  treśc i n a s tę p u jąc e j:. przez Folskę. W ten  sposób L itw a
wielkich wysiłków uzyskać zgodę „Panie Prezydencie. W m yśl a rt. będzie miała do rozstrzyga ęciz
,   __ __ __________ 99 tra k ta tu  W ersalskiego te ry to r- jed c z  ty lko  spraw ę, spraw ę Wilma*.

^  f  jum  K łajpedy zoetało odłączone cd  Oświadczanie p. G alw anauskuai
m isję p ro jek t, k tó ry  obok s ta tu tu  p r J s W schodnich, a p raw a suw e- ni* w ym aga kom entarzy . Tw ierdz! 
autonom icznego dla K łajpedy, prze- renne nad  nim przeszły do głów- ono, że rząd litew ski, k tó ry  uw aia  
w iduje otw arci* apławu drzew a na *ych m ocarstw  sprzym ierzonych i decyzję genewi.ką z  dnia 16 m arca, 
Niemnie, ten  o sta tn 5 zaś stanow i ■towarayszonyeh. ,D cia  17 g rudn ia  jaŁO sv*oje wielkie zwycięstw o, wi-

  ,___1922 r. główne m ecarstw a uznały  dzi w niej jeszcze zachętą d o trw a -
90 proc. całego polsk g eXP ^  L itw ę de ju rę . Niespełna m iesiąc nia na sw ojem  wrogiem  w sto sunku  
Kłajpedy, oraz zaprowadzenie adm i- później 11 styczn ia  1925 r. L itw ini do Polski stanow isku i do dalszego 
lu s tra c ji handlowej portu , bardziej nie licząc się z postanow ieniem  prow adzenia walki celem zawład- 
ieg o d n e j dla zainteresow anych, niż tra k ta tu  W ersalskiego s.-yęli K łaj- nięoia te ry to rju m  w lleńskiem , k tó ra  
p ro jek tow a"& uprzednio—Litw a bo- PedQ przemocą. Po długich roko- decyzją  w ielkich m ocarstw  sp riy -
J .. ___ __  wanlach, k tó rych  celem było nkło- m ierzonych z dn. 16 m arca 1923 r
wiem zapew ni oudzozi moom p ^ n -  D ênja Litw inów do opuszczenia te- zo tta ło  w  form ie ostatecznej azna- 
nabyw a na, dzierżaw ienia i uzytko- ry to rju m  K łajpedy, za ję tego  sumo- ne za należące do Polski. W  ten  
wania nieruchom ości w K łajpedzie wolnie. Xonferencja A m basadorów  spooób tłum aczą się ciągłe prowo- 
m e3 będnych dlr prow adzenia przez decyzją sw ą z dnie 16 lutego uar.a- kacje , ja k  rów nież obecna koncen- 
nich legalnego handlu, w tych sa- &  Praw a suw erenne L itw y nad tra c ja  w ojsk litew sk ich  w pobliże 

. "  , , , - „ - K łajpedą pod pewnem i w arunkam i, }?ra*ipy pelsk iej.
m ych granicach, jakie zapewnione a kŁ^r y^jj najw ażniejszym  je s t  or- W obcć powyższego rząd  polski,
zostaną obywatelom  L itw y. N atu- gan izacja  wolności tra n z y tu  mor- s tw ierdzając  sw oje szezere  życzeniu 
ralnie, dodaje p. Dayls, ko rzystan ie  skiego rzecznego i lądowego, odpo- u i rz y a a n ia  pokoju, uw aża aa sw ój 
z ty ch  praw  zostanie znacznie uła- w iadająca in teresom  narodów li- obowiązek oświadczyć, że wszelkie 
tw ione dla Polski, o ile pomiędzy ^ k i e g o  i polskiego, dla k tórych p iło w a n ia  skierow ane p.zeoiw k*
, . . , * K łajpeda je e t m tu ra le e m  .wyjściem  W ilcnszczyńnie spowodowałyby po
tem i dwem a krajam i^ zostaną na- do morgał j utworzenie ekonoimoz- ważne koneekw eusje, odpowiedział
w iązane sto sunk i p rzy jazne. nej  adm in istrac ji portu. ność za k tó re  nie będzie m o jła  spaść

Ponieważ Polska, aczkolwiek a le  Dnia 1S marci. 1923 r . rząd  li- na Polskę, 
brała ona bezpośredniego udział*  w tew aki p rzy ją ł pow yższą decyzję  Zechce Pan P rezydent p rzy jąć
rokow aniach kłzjpedzzich, je s t  za- bez zastrzeżeń. Potem  Konferencja zapewnienie mego wysokiego sza- 
. . , v  .  • * u ■ .u  A m basadorów  opracow ała s ta tu t  cunku. ( —) M aurycy Zam oyski,
m te r e io w . . . ,  j . k  to  j:i8 o h o o ia ib , K |ajp , dyi opleIllj, ' y  si4 M  d ^ y z j i
pobieżne s tu d ja  nad geograf ja  Nie- t  j n ia 16 lu tego  i zakom unikow ała — —
m na stw ierdzają , w  rozw iązaniu  go dn. 23 lipoa rządow i litew -
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Z Ziem! Kowieńskiej.
Litwa a Rosja i Niemcy.

W  N r 71 czasopisma litew skiego 
„R ytas" a rty k u ł w stępny poświęco­
ny je s t  om a wianiu kw estji so juszu 
rosy.iako-niemiecko-iitewskiego.

Ńa wstępie au to r seznscza, że 
ponieważ istnieje tak tyczny sojusz 
irancusko^polski, działający zwykle 
na niekorzyść Litw y, więc n iek tó ­
rzy  politycy litew scy uw ażają żo 
należałoby przeciw działać temu przez spraw ie in sty tucji 
zbliżenie się litew ako-niem iecko-ro- obal* je  kolejno. A 
syjsfeie.

A utor jednak (p. Rinas) uważa, 
iż R crja  nigdy nie okazywała bez­
in teresow ności w spraw ach litew ­
sk ich , co się szczególniej okazało 
w  1920 r. p rzy  zajęciu  W ilna, któ- 
reby  nie zostało Litw jnom  oddane, 
gdyby  nie klęski ro sy jsk ie  pod 
W arszaw ą. Podobnież, w notach 
C zyezerina w spraw ie K łajpedy 
m oźnaby dopatrzeć się, zdaniem  p.
R inass, złej woli bolszewików, k tó ­
rym  zależy jedyn ie  na w łasnych 
in teresach.

Go się tyczy N>emiect te  p. Ri-
nas uważa również, że ich po lityka

o ile nie nastąp i popraw a s to s u n ­
ków, L itw ie grozi H H grac ja  lu d ­
ności, co oczywiście pociągnie 
sobą ogó lie  zubożenie kraju .

Rząd litew ski, w edług „Liet. 
Żinios**, podobno zainteresow ał się 
tą  spraw ą i czyni obietnice w yzna­
czenia na cele kredytow e jak ichś ś  
m iljonów litów oraz zarządzić 
sprzedaż akcyj. Ten p ro jek t jednak 
ja s t  n ie tra fn y 'zd an iem  autora.

Tu rozpa tru je  „Lietuvos Ż inics" 
szczegóły p ro jek tu  ps,ńsiwow*go w

kredytow ej i 
więc przede- 

w azystkiem : rząd  litew ski obiecuje 
zapom ogę w w ysekośai 5 mil. litów, 
czyli licząc po 1000 litów na jedne­
go włościanina, w sparłoby się' t j łk o  
5000 gospodarstw , co jes t śm iesz­
cie mało, gdyż należałoby obdzielić 
eon*} malej 100 razy  więcej gospo­
d ars tw . Dalej, rząd  litew ski obie­
cuje udzielić io -ie ’,niego k iad y tu  na 
w-łksl®; lecz, zdaniem  autora, w 
chwili obecnej, gdy procent od po­
życzek wynosi przeciętn ie  30 p ro c , 
zaś p ro jek tow ana in s ty tu c ja  k red y ­
tow a udzielałaby pożyczek tylko na 
6 proc., więc dochody in s ty tu c ji

w yniosłyby rocznie zaledwie 300.000 
litów, azyli 25.000 litów m iesięcznie. 
Czyż tak  nieznaczna sum a w y s ta r­
czyła chociażby na utrzym anie ad­
m in istrac ji i parsouelu banku k re ­
dytowego? A utor dowodzi, że d y ­
skontow anie w eksli pożyczitowyc i 
nrse*l staw iałoby nieprzezw yciężone 
trudności, za* operacje banku "kre­
dytowego pochłonęłyby w kró tk im  
czasie owe w yznaczone 5 mil. litów 

% bank pozostałby za tem  be* środ ­
ków. N astępnie: p ro jek t rządow y 
przew iduje pow ierzenie zarządu 
bankowego drobnym  akc jonarju - 
m o ib ; au to r *aś niniojsaego a r ty ­
kułu  uważa, że owo 5 mil. litów  
okażą *ię w tym  w ypadku bezpro­
centow ą, wygodDą zapom ogą dla 
pryw atnych  iateresów , tak  ja k  się 
t,o stało z 4-m s innym i bankam i 
litew skim i, k tó re  sta ły  się jedynie 
żarowiakiem  dla sp ry tn y ch  aferzy­
stów

otoż, zdaniem autora, owa 5 m ik 
litów pow inny zostać podzielone po­
między stw orzone w tym  celu po 
życzkaw e Lur*y po gm inach w iej­
skich.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Polski Bank Handlowy
Mickiewicza, Nr. i ł .  — C entrala  w Puznrn in .

Przyjmują na proc, złoto i dolary. 

Sprzedaj 3 premjową pożyczkę dolarową.

—  di.

❖

♦
♦
♦
❖

♦
Sprzedaje  każdem u bez specjalnych pozwoleń wszelkie obce

fcilfalllŁY.

O c m  H a n d i o w f
W. ii E. S Z U M A N S C y

ui. M ickiew icza Np. 1,
Poleaa na sezon wiosenny wielki wybór modelowych palt, k - s t ju -  
raów, sukien i bluzek oraz w ykw intną bieliznę, kns tjum y  trrfco- 

tom-, sweutery. podo«<»ohv, rekawiozifi i t. d 
UZIAŁ MĘSKI: Ps i i wiosenne szlafroki, oyjamy.

k r o i : ma
germ an izecy jn t, s tosow ana na L it­
wie przed w ojną i w czasie okupa­
cji, dowodzi tylko ich zachłanności. 
O becnie zaś niem ieckie w pływ y za­
czy n ają  znów oddziaływ ać na L it­
wie. Wobec tego w szystk iego , zda­
niem  autora , nie może być naw et 
mowy o w spólnych In teresach  li- 
tew sko-rosyj sko -niemieckich.

N a zakończenie p. R n  as uw aża, 
że L itw a powinna mieć sw oją w ła­
s n ą  politykę i przeprow adzać ją  
w espół z zaprzyjaźnionym i s ą s ia ­
dam i — Łotwą, E ston ją  i Finl&ndją.
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S E  I M  i  RZąD.
Zmiany w toin. Rolnictwa.

D ow iadujem y się, że podał się 
do dym isji d y rek to r departam en tu  
w  m:n. ro ln ictw a p. L eśniew ski,

Polityka kresowa.

ZsźyLi nle Litwy.
W  jednym  z orgaaów p rasy  li­

tew skiej,. ukazał się pod tym  ty tu ­
łem  niew ialki artyku ł. A utor jego, 
n iejak i p. N sdrukas, dowadzi, że

Zapowiadany od k ilku dni komi­
te t  po lityczny  Rady m inistrów  w 
spraw ie reorganizacji adm in istrac ji 
kresow ej odbędzie się nieodw ołal­
nie w poniedziałek.

dą rozpatryw ano p ro jek ty  u s taw  
o sam orządzie gm iny w iejskiej i 
p rzy  tej sposobności K om isja w y­
razi pogląd n* ogólny u s tró j admi- 
n is trac ij i sam orządu w państw ie.

K om isja u sta liła  nadto, Iż na 
posiedzenia zaproszeni będą rze ­
czoznawcy w m iarę po trzeby . P ra ­
ce nad ustaw am i sam orządow em l 
K om isja rozpocznie za ly d ssń  przed 
zakończeniem  te rji św iątecznych.

n i e d z i e l a

Q  Dziś 
tren y  
Ju tro  

Wilhelma

W schód g, 5 m. XI

Z achód g. 6 tn. 19

— fl) Zjazd samorządów cowiato- 
wych. U rząd  Delegata Kaądu pro- 
jok tu je  zwołanie na dzień I ł  ce^iw- 
ca z jazdu  przedstaw icieli sam orzą­
dów pow iatow ych w spraw ie f lah o - 
wego om ów len.a sp raw y popiera- 

WiLEUSKA. n ia p rzez  sam orząd ziem ski (ps»
, w iatow y i gm icny) akcji podnie-

. . o A®!* “*a nauczycielstwa, siania poziom u krajow ej produkcji
Rekolekcje dl* nauczycielstw a pod rolnej.

Pertraktacje pclsfro-nienisekie.
W  m in iste rstw ie  spraw  s&gra-

iCweslja Bes&rab$k&,

akcji, żydow ska n a  Litwie przybiera  nicznych odbyła się  w czoraj nara- 
coraz szersze rozm iary. Żydzi dążą, da w związku z rokow aniam i poi- 
sdsn iem  au tora , do opanowania sko-niom ieckiem i, k tó re  będą wzno- 
p rasy  litew skiej, ozego dowodem wionę w ty ch  dniach, a odbyw ać 
je s t  św ieże w ydaw nictw o czasopis- się będą w Yfiedniu W . M. S. Z 
mi. żydsw skisgo w języ k u  litew - zdecydowano, ja k  cłyohać, przyjąć 
skini. Żydzi, zdaniem  autora, m ają  a rb itraż  deiegata L igi Narodów w 
na celu dezorganizację narodow ego p e rtrak ta c ja c h  polsko - niem iekich 
i religijnego życia L itw y A kcja odnośnie do spraw , k tó re  nie zna-
w ięc ich zw raca się prsseiw ko  L it­
wie litew skiej oraz przeciw ko L it­
wie, chrześcijańskiej, 'W spółpracow­
n icy  sw-eżego czasopism a żydow­
skiego są, podług au to ra , podejrza­
nym i aferzystam i, k tórzy  podszy­
w a ją  się  pod patrjo tyzm  litew ski.

lazły rozw iązania ani podczas ro­
kowań drezdeńskich , ani osta tn io  

W arszaw ie. PrAcwodn.ozącymw
delegacji polskiej pa  konferencji w  
W iedniu  je s t  sędzia P rądzyhaki, 
k tó ry  w czoraj rano w yjechał z
W arszaw y.

Kredyt rolny na Litwie. Walka z drożyzną.

„L ietu^os 2 in io s“ podaje a r ty ­
k u ł o obecnym  stailio k red y tu  ro l­
nego n« Litw ie. W edług autora a r ­
tyku łu , wojna obniżyła bardzo 
poziom rolnictw a ne  Litw ie, szcze­
gólniej pod względem  ilości bydła 
oraz liczby robotników . T oteń ob„«- 
j i e  ua  L itw ie dotkliw ie daje się  
odczuwać b.r&k k red y tu  na  podni8- 
siea ie  gospodarki. Długi zacjąghse 
w ym agają  płacenia niesłychanie w y­
sokich procentów , na co gospodar­
s tw a  litew skie zdobyć się  nie są  w 
• tan ie , wobec tego w a n o ić  gospo­
d a rs tw  rolnych cbniżyła się już o 
połowę i dalej zm niejszać się będz:8,

Sejm ow a K om isja do walki z 
drożyzną dnia 4-go b. m. s tw ie r­
dziła konieczność u trzym an ia  p ań ­
stw ow ej ingerencji w spraw sch  
w alki z drożyzną i opieki nad in ­
teresam i konsum entów , a przede

GENEW A, 5,4. (PAT). Poseł r u ­
m uński w Barnie w  wywiadzie « 
p rzedstaw ick lem  „Tribune de Ge- 
BÓye“ ośwjadcza, że dla Rum unii 
nie istn ie je  ju ż  żadna k w estja  Re- 
sa rabska . Na zapytanie korespon­
denta, coby stało  się, gdyby Rosja 
usiłowała odebrać B esarab ję, poseł 
oświadczył, że Itum unja w dobie 
obacnej nio je ś t ju ż  tak  słabą jak  
daw niej, & ponadto u trzym uje  z  
[szeregiem państw  przyjazne s to su n ­
ki i je s t  zw iązana z niemi so jusza­
mi, Pozatem  a tak  na R um unję zda­
niem  posła nie pozostałby bez 
w pływ u n a  pt-ństwa sąsiednie. 
Równocześnie jed n ak  poiieł je s t  
udauis, p rzynajm nie j ja k  ćo tych- 
• s a s ; że rząd  sowiecki a ie  będzie 
upraw iał polityki aw anturn iczej.

BUKARESZT, 5.4. (PAT).' P o 
■e rw rn iu  rokow ań sow iecko-m m uń- 
akich. prow adzonych w W iedniu, 
przyw ódcy w szystk ich  stronnictw

kierow nictw em  ks. orof. Miłbow- 
skiefeó rospeczoą się dn ia  13 b. m. 
(w niedzielę palm ową) o g. 8 m. 30 
rano w JcrSoiele sw. Michała. Na­
stępne konferencje odbędą się: w 
niedzielę, poniedziałek i w torek  o 
goda. 7 wiecz. i zakończenie w* 
środę o godz. 8 ra. 30 rano,

— Wyjazd p. Delegata Rządu. Dn. 
4 b.m. D elegat Rządu p. W. Roman 
w yjechał do W arszawy. Zastępuje 
go Naczelnik W ydz. Prezydjalnego 
p. 0. Malinowski.

— (1) Przybycie do Wilna szefa 
rumuńskiego tztabu g8nerainrgo g-dj. 
Florotcu Jest spodziew ane we środę 
lub czwartek, Generał Ploreaou 
prsyjjedzie o gods. 9 rano i zabawi

Zjazd te n  m a nc celu uzgodnie­
nie działalrości sam orządów  w  te j 
dziedzinie.

Pro j*ktow snem  je s t  zaproszenie 
na zjazd p rzedstaw icieli kooperacji 
rolnej.

Szczegółowy porządek dnia u jaz­
du zostanie ustalony przed dniem  
x czerw ca po zgłoszeniu przez wy­
działy powiatow e w niosków  w sp ra ­
wie zagadnień, jak ie  poszczególna 
w ydziały zechcą poruszyć.

P rzedew szystk ieB  zj&od winieu 
ustalić: i) jak ie  petrzeby  gospodar­
s tw a  rolnego uważać należy za 
najpilniejsze, 8) jak iem i środkam i 
na ten  cel aam orząd rozporządza, 
3) jak ie  p race  już  zostały  przez

do gods i i  wieczór. P rz y jm u je  sam orządy wykonane i 4) w  jakiej 
go gen. Rydz-Sm igły. kolejności może sam orząd podjąć

— egzekwowanie podatku mająiko- w ykoaan ie  poszczególnych zadań 
w ^ o . Na sku tek  i-:pecjalaego rozpo- lub udzielając w tym  celu po­
rządzen ia  p. M inistra Skarbu, Dy- parcia in ity in o jo iu  ipołeoauym . 
rek to r  W ileńskiej Izby Skarbow ej, — (l) Z Magistratu. W poniedzia- 
w dniach 27, 23 i 31 ub. m., oras lek  dn. 7 kw ietn ia  odbędzie się  po- 
w dniu 1 kv /le tn 'a , delegow ał na siedzenie m iejskiej kom isji gospo* 
m iasto 84 poborców skarbow ych w darozej. P orządek  dzienny zawiera: 
calu przym usow ego ściągnięcia Ii-ej 1) sp raw a budow y katfia^ni w o-

i

za lis ik i na podatek m ają tkow y od 
płatn ików  opieszałych, k tó rzy  w 
term inie  przepisanym  podatku  tśg o  
nie uiścili.

Poborcy  skarbow i, dokonujączłożyli oświadczenie, w k tó rem  za-
w szy-tkiem  zniżenia cen artykułów  j e ż y l i ,  źe w znow ieni, k to s u k ó w  sw yeh czynności w asystenc ji fuii 
- - - '  - - z R osją m ozbwem  je s t  tyfko pod koionarjuszów  Policji Państw ow ej,

warunkieTi, żo R osja uzna obecne zgłosili żądania opłaty  od 163'4 p łat-
fabrycznych, n ie  s to jąaych  w ż*d 
nym  s to su rk n  ao zniżki c*n p ro ­
duk tów  rolnych. g i a n i o e  Rumunji.

Ustawy o szmorząd^sli.

Sejm ow a K om isja A dm in istra ­
cy jna  u sta liła  dn ia  4-go b. m. po­
rządek  obrad nad p ro jek tam i li­
stew  sam orządow ych. N ajpierw  bę-

Nasiona koniczyny  bo* k*nianlci 
(czyszczonej nr- Ku sku­

cie) tym o tk i, bu raków , m archw i o ras 
Innych  n asio n  ro ś lin  pastew nych  1 
ogrodnw ysb najw yż. dobroć! poleea:

Zygmunt Napdzki Z aira ln a  H a ,

ników, z k tó rra h  637 w y lrg itjm a- spraw ie godzin 
walo się odnośnem i kwitamiu o wpła- kania sklepów  
conym  podatku, do P. K. 0 ,  u  205 
p łatn ików  aokocano opiwu iclt ma­
ją tk u  w oeiu sprzedaży przez p rze­
ta rg i publiczne—resz ta  zas uiściła 
sależność aa  ręce poborcom w 
ogólnej kwocie 653)8 m iljouów mk.

grodzie B ernardyńskim , 2) u sta le ­
nie norm  opłat za w ydzierżaw ienie 
ogrodu B ernardyńskiego , 3) podanie 
D yrekcji T eatrów  w spraw ie w y­
dzierżaw ienia ogrodu B ernardyń­
skiego na k o n se rty  sym foniczne, 
4) skorygow anie uchw ały  Rady 
M iejskiej z dn. 2o m arca r . b. w 

otw ierania i za icy -

Posiedsam e Kom isji Finansow ej 
zostało w yznaczonn na w torek, da’ 
8 fcwietiitii, s następu jącym  porząd­
kiem  dziennym : i) sp raw a iuwe
stycji m  e lektrow niach m iejskich, 
2) refera t vr spraw ie czasowego

Rozmowy z panem Piotrom.
I.

Czy mój -itary przyjaciel i są ­
siad  pan Pioir... je s t  napraw dę ro ­
zum nym  człowiekiem, czy tylko 
zarosum iałym  broczkosiejem ? To 
py tan ie  zadaję  sobie po każdej z 
nim  rd a jio w S . C zytu ję mało gaailt 
i ludzi ruało w iduję, więc pen Piotr 
je s t  ti’a mnie au io ryretem  w każ­
de’ m ate rji politycznej. P raw da, 
i s  pan P io tr w sierpom  1914-go 
ro k u  udow odnił m nie cyfiow o, że 
w ejna  nie może trw ać  dłużej niż 4 
m iesiące, p raw da że w roku 
I9h0 tym  liczył, że bolszewicy nie 
p ize jd ą  Berezyny i dzięki tem u  i 
je m a  i m nie p rzepadły  bydło i k o ­
nie, podczas gdy inni ewakuowali 
■woje m ienie, ale p a r  P .o tr  tiom a- 
c zy ł  się potem , ae gdyby  R ządy 
w iełkicn  rr.ocarstw  przypuszczały  
iż w ojna potrwa 4 lata, toby  wojny 
nie było i doszedłem  do przekona­
nia, że jeżeli mój sędziw y sąsiad  
nie je s t  nieom ylnym , to jednak  
w ie więcej od wielu innych, a m me 
ta k  m ajoryzuje, że Sołjyiiiem głowę 
i co niedziela i św ięto po naboźeń 
stm ie w para tja lnym  kościele idę 
ao  niego n* obiad—no i na  uuukę.

W osta tn ich  Czasach rozbieżność 
sa p a try w a ń  pana P ie tra  i sąd u  gn­
io t, k tó re  czy tu ję  i ludzi z które- 
m i się s tykam , coraz bardziej się 
Uw ydatnia. —Jego w yw ody aiaozy- 
u a .r  się system atyczn ie  sk ładać  w 
jak iś  całokształt, podobny do pro­
g ram u  politycznego. — P an  P io tr

wie, że robię z&piski, w ięc liczy się 
z każdem słowem, co robi naszą 
rozm ow ę rzeczow ą i ścisłą.—Moja 
ro la w te j dyskusji mą jed n ą  nie­
p rzy jem ną stronę. Z kOAeczności 
je s te m  z&wjze w opozycji. Sam 
Bsgu ducha w inien, nie jestem  ani 
Narodowym  D em okratą, ani S o c ja ­
lis tą  ani W yzw oleńcem , ałS pan 
P io tr widz: we m nie zaw sze an ta ­
gonistę idei, k tó rą  w y.głssza, i zm u­
sza mię bezpośrednim  a tak iem  do 
bronienia raz  jednych , raz  drugich, 
w  zależności od tego, ja k a  pastja  
polityczna odm ienue m ogłaby gło­
sić zapatryw ania.

Pan P iotr, cy tu jąc  B ism arkf, 
nazyw a nasze rozm ow y g im nastyką  
um ysłu , tw ierdzi, że pobudzają one 
w nim  tw ó .cze  zdolności, a dla 
m nie są  bardzo pożytecznem u W  
ten  sposób s tan ą ł między nami 
n ieiform ułow any pak t: j Pan  P io tr 
g im nastyku je  swoj umysł, a ja  
s ta ra m  się  zgadnąć w jak ie j roli 
mam w ystąp ić , żeby tw ćrcze  m yśli 
kiełkowały w jego um yśle. Nie josfc 
to  zresztą  zby t trudnom , bo pan 
Piosr k-edy potrzebuje opozycji, to 
z pod k rzaczas ty ch  brwi rzuca na 
m nie z jad liw e spojrzenia i apoatre- 
fuje m nie słowami: ,W y  Narodowi 
Demokraci* albo „W y W yzw oleń­
cy*. P ozosta je  m i tylko , u trą  i i i  w 
ton  ja k i  N arodow em u Dem okracie 
lub W yzwoleńcowi przystoi.

D yskusja  dzisiaj rozpoczęła się, 
ja k  zwykła od rozw ażań na tem at 
napraw y skarbu  i w kró ise  pen 
P io tr  poruszy ł spraw ę, k tó rą . za

nader ważną zawsze uwnżał, a 
m ianow icie uproszczenie państw o­
wego ap ara tu  i oszczędności zw ią­
zane z  adm in istrac ją  k ra ju .
- Zapytałem  się jego  co sąd z i wo­
bec tego o podwyżkach płac u rz ę ­
dniczych. W idocznie to  pytan ie po­
drażniło tw órcze  kom órki mózgowe 
m ego sąsiada, bo od te j chwili ze- 
czął w ykładać jed n ą  ae swoich u lu ­
bionych teoryj

„U rzędnik, pauis J&uie, m usi 
być sy ty . Niech ich będzie jakG!ij- 
m niej, aie jaknajbsrdZ iej sy tych . 
Nie ty lko  urzędnik, nie tylko rsąć  
m usi być sy ty . S y tą  mt.A być ca­
ła k las1! rządząca; Co mówisz? To 

% rzydko brzm i? Jak  to ihę liberał 
wciąż w tobie odzywa. T ak  jeat, 
k lasa rządząca m usi być dojrzałą i 
sy tą . My nie m am y k iasy  rządzą­
cej a ci oo rządzą są niedojrzali i
f łcdn;; w tem  cała nieszczęście 

olski.
P a trz  na Francję. Tam rządzi 

d o jrza ła '!  sy ta  buifżuazja. W szystko  
jedno, czy oni się  nasyw ają  nacjo- 
ndifetam i, radyfrainym i socjalistam i, 
esy poprostu  socjali3t5n:.l~-;est to 
k k s a  średnia, sy ta  i dojrzała do 
rządów . A p a trs  u& N iem cy przed­
wojenne, tam  przecież rządzili doj­
rzali i syci Junk?ow ie. — „To też 
F ran c ja  dzisie jsza  je s t, a Nżemoy 
przedw ojenne były k ra jtm  w p e ł­
nym  rozkwicie, rządzone dobrze i 
szczęśliw ie".—„W y Narodowi Demo­
kraci z zasady  m usicie przeczyć 
aie ta k  je s t.

O gniste spojrzenie i nasrożone

brw i pana P io tra  dały mnie do zro­
zum ienia, że przyszła chwila być 
N arodow ym  De* okrafą  i potępić 
Germ anię. ZawE&tem więc zk fm -  
„Ze pozwoleniem! Do czego dopro­
wadzili pnństw o dojrzali i syci Jun- 
krow ie? Rozpętali wojnę i Rzeszę 
zniseazyli".

Pan P io tr zadewniony, że p o ją ­
łem  sw oją roię, udobruchał się i 
p raw ił daiej: „Zapewne! zapewne! Ale 
waina, mój panie jes t często koniecz­
nym  wynikiem  nadmiernfcgopowodze- 
n ia jednego P ań stw a ,k tó reg o :ży w io ­
łowy rozwój w kracza n b iice śc ie  w  
sferę innych Państw , je s t  to próba 
sił, którf* albo rozszerza teran eks 
pansji dsnego państw a, albo n iersz  
gw ałtow nie go kurczy , ba, czasem  
sam  byt P aństw a podcina. L ekko­
m yślne w yw ołanJe w ojny  je s t  zbrod ­
nią, ale w ynik w ielkiej E uropej­
skiej wojny był nie do obliczeni*, 
a sam a wojna była nieuniknioną; 
powodem  zaś je j  był razro st po tę­
gi niem ieckiej. Nie można powie­
dzieć, że fak t' nhdania szalonego 
rozpędu produkcji I potędze pań­
stw a  niem ieckiego był dowodem 
niedojrzałości rządzących. Jtd.no 
Państw o sam o un iknąć  nie możo 
próby sił, bo je s t  ona koniecznym  
rezultatem  nieułożonych stosunków  
w szechś wlatowych. Przy puszczam , 
Se kiedyś przy jdzie  czas, gdy kon­
kurencja  narodów  będzio mogła 
obyw ać oię bez prób oił. D zisiaj 
je s t  to  waluca necoBsanum, do k tó ­
rego  kużde państw o m usi się  przygo­
towywać, a nie m ożna rządom

przedw ojennych Niem iec robić aą-3 
r z a t r ,  żeby ' się doń oie przygo- 
hiwywaii. W saystk lege ni* przew i­
dzieli, to praw da, ale przecież omy­
lni się o bardso m ało. Jfećzcsę m t 
zdajem y sobie spraw y, ja k  biiskiem i 
były zw ycięstw a. Al© chcę powrócić 
do myśli przew odniej. Zadaniem, 
poważnie m yślących polityków  pol­
sk ich  je s t wytworzeni© nie tylko 
dis sejm u, ale w narodzie trw ałej, 
dojrzałej i sy te j k laey rsąd raoaj.

Nie podoba się panu płowo „sy-j, 
hy“. Ach, pasie  J a s ie , gdy pan je s t 
'g łodny to*sługę obdsiei'*. Koń n a ­
jad zony k sąaiedTiiego żłobu owsa 
ni e wyjs-dsi, To b rzc i’ nieładnie, iiie- 
daraokratycznie, burżusayjnie, *łe 
tak  jes t.

Czy nie zauw ażyłeś pan, panie 
Janie, ż» n ieszczęścia Polski zaczy­
nają  się od; chwili, kiedy nie ci r z ą ­
dzili k rajem , k tó rzy  są syci i doj- 
iSisdi. Znwsz# szliśm y za prędko 
Taro, gdzie au to k ra ty czn y  m onarcha 
m ógł Państw o polskie do niezm iernej, 
doprowadzić potęgi szachują  go mo­
żno w ła d c y ,-k rę p u ją  je&o ruchy— 
ubeaw ładniają go. Gdy m ożnow ładz­
tw o polskie naayoone dC3Zto do 
zrozum ienia potraeb  p iń stw o w y c h — 
zjaw ia się u  s te ru  azEraczkowi^^ 
salachca ciem na i głcdna. Król r 
możnowładztwo bezsilni o ty le  tylk# 
rządzą , o ile przez sk ra jn ą  dem a- 
gogję u zy sk u ją  łaskę  sflcchty,

W  potopie bezm yślnej p ryw aty  
brnie Polska przez kilka wieków, w 
c iąg a  k tó rych  rzednąca faktycznie 
Polską srsnm a szlach ta  widzi sp ra-
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Wykwintną bieliznę dsMską, swetry '0$  i wein.
pończochy. rękawiczki, psrosoiki.

Dla Panów, kspsluB38, czapki, bieliznę, pyiamy. pkarpstki,
k raw aty  i laski 

Poleca w wielkim wyboras po cenach dostępnych

O. KA U I C Z
WILNO, Zamkowa 8.

o d c z y t  na temat „Gzteroleeie jBarynarki Wojennej Polskiej*'.
k ió ry  wygłosi Szef Sztabu Marynarki Wojennej Komandor Cz. Petelenc.

Zostaną w yśw ittlsno filmy
ca  Bałtyku, P s f ró ż  polsk 

[ział floty francuskiej w zwyc;

Bilety wcześniej 'do nabycia w cukierni B Sztralla.

M anew ry Floty  WojeSnej Polskiej ca  Bałtyku, Pećróż polskich fccrpadowców do Rygi, Regaty
w Gdyni. Udział floty francuskiej w zwycięstwie oywilisacji.

ZARZĄD

Ju lj<
S. 1 P

ffl N l o 3 * a c z e m k i
Doktor raedyoyny.

Po ciężkich cierpieniach o p a trzo n y r św . Sakram entam i Lroarł 
dn. 5 kw ietnia r. b. w  w ieku la t 62.

E k sp o rtac ja  zwłok z domu żałoby u!. M ickiewicza Nr. 22 
do kościoła O strobram skiego odbędzie się w poniedziałek 
7 kw ietnia o godz, 5-ej po południu

N abożeństw o żałobne tam że we w to rsk  o godz. 9-oj r a ­
no, poczerń nastąp i w yprow adzeni e zwłok na dw orzec kole­
jow y w celu pochow ania w  grobow cu rodzinnym  w Różance.

O czem zaw iadam iają k rew nych  i znajom ych pogrążeni 
w głębokim  sm utku:

Żnna, córka, syn, synowa i z ęó.

S. f  P.

Dr. Med* JtiUjaK RWoraeRtówski
Wic®P,Jeze8 i członek honorowy Wileńskiego T—wg Myśliwskiego

zasnął w  Bogu d. 5 kw iata ia  1924 r. w w ieku 1. 62 
E ksportucja  zwłok z ul. M ickiewicza 22 do kościoła 03 lro  
bram skiego odbędsie się 7 go kw ietn ia  o g. 5 wiecz.; nabo­
żeństw o żałobne we wtorek 8 kw ietn ia  o godzinie 9 rano, 
poofc‘ m n a s tą p i e k s p o r ta t j a  zw łok na  dworcee. O caem zaw iadam ia 
ew yak członków  p rzy jac ió ł i zna jom ych . Z arząd T—wa Myśliwskiego.

Wileńska Pomoc Szkolna.
W ilno, ul. B iskupia N r. 12.

Na sezon wiosenny poleca wielki wybór
przyborów  w ycieczkow y oh, te rra r ję , plecaki wycieczkowe, siatk i 
n a  "motyla. Zafcruwaczki, Rozpinacze Botanizerki, Graoki, Łopatki, 

Bibułę do suszen ia  roślin, Młotki e p ueralogiczn© etc. 
Cenniki na żądanie gratis.

KAPELUSZE, CZAPKI męskie
(specjalność—wieiki wybór)

E . M i i f  z k o w i
W I L N O  Mickiewicza 22

k  :i
W ARSZAW A

' D-rzy

Biplskl, Obî iarskl i Waszkiewicz
lokują, położnice i  chore z c ierp ien iam i ko- 
biecem i w Z akładzie położniczym

uł. W. P o h u lan k a  N r. 1S

brzęk*żarna podatku  w yszynkow e­
go gminie m iejskiej.

— (ł) Wiljs opada. W ezoraj o 
srodz. io  rsEAO m iernik pr?,y moście 
Zielonym wskazywał, że" poziom 
w ody w ynosił 5,77 m etr. Za dobę 
więc woda opadła o 1 i cent.

— Waino ztbram e Polskiej Macie 
uzy Szkolnej Z. W. odbędzie się we 
w torsk  i we środę, t. j. 8 i 9 b. ra 
o goaz. 4 pp. w *sii T -w a T echni­
ków przy  ul. W ileńskiej C. Z. 
P. M cierzy Sak. uprzejm ie prosi 
w szystkich  swoich członków i p rsy- 
jac  ół, w szelkie In sty tu c je  i T ow a­
rzystwa,, oraz poszczególne ssoby 
interesując® eię p racą  i spraw am i 
ośw iaty  o łaskaw e p rzybycie  na 
W alne Zebra*!®.

O ile we w torek  d. 8 o godz. ł ,  
nie zbierze się dosU tsczna ilość 
C iłonków, Zebranie odbędzie się 
tego sameg* dola o godz. 5 w. bez 
względu na iiość osób m ająeych  
praw o ucBestuiczenia y  obradach.

— Zabranie kolejarzy b wojsko­
wych odbędzie się dnia 6 kw ietn ia
0 gods. 2 pp. w iokalu Ligi Robot­
n iczej—Wielk® 64,

P orządek dzienny:
1) Sprawą organizacyjna; 2) S p ra­

wozdanie Z trsą d u  Sekcji b. w ci­
skowych; ?i) Wybory zarządu; ^ W o l­
ne wnioski*

W stęp za o4uzaci*sa legitym acji 
członkow skiej lub dokum entów  
w ojskow ych i  kolejowych.

— Z Ligi 2 -  jlsgl Rolckiej. Morze I w szystk ie 
k ^ e s t je  z nim  zw iązane są  do tychczas pon ie­
kąd  obce naszem u spo łeczeństw a, albo  też 
w najlepszym  razie  w iadom ości posiadane 
są  n iepraw dopodobne i dalekie od rzeczyw l 
s to śc i. J a k  fa ta ln ie  odbiło olę n a  Polsce 
lekcew ażenie ep r^w  m orskich  św iadczy o 
tem  h ls ic r ja ,  w ięc zt’aw ałob  r się, n au cze ­
n i p rz i sz łośc lą  dzlsaj b łędy  te  ju ż  u su ­
nęliśm y. Jed n ak  n ies te ty  je s t  inaczej, jako  
przyk ład  może posłużyń fak t, ja k  mało 
z n a r y  n aszą  flo tę  I ja k  n a  tym  punkcie 
zą  zdan ia  odm ienne, jed n i w yobrażają  so­
bie, źe posladaniy  o lbrzym ie pancern ik i
1 l ic in ą  flo tę  hand low ą, d rodzy  n a tc  
m iast n a  widok naszych  m ary n a rzy -

1 IERWSZY ODDZIAŁ M IEJSKI
Wileńskiego Banku Rolniczo-^rzemystawega

ul. Wielka 73 (róg Hetmań-Jriej). Telefony 133 i 330.
B s n k  D e w i z o w y

Sprzedaje każdemu, bez specjalnych pozwoleń wszelkie
obce waluiy.

P rzy jm uje  na R-ki bieżące f] pożycza W SZGłfłł.l3 O bC 6 ńV3r
iuty oraz rosyjskie ruble w złocie.
SSi* podług kursu złotego franka szwajcar-

o ^ o r r n  P rócz  tego b an k  za ła tw ia  w szelkie czynności w chodzące 
b K i t J g U .  ^  zak res  bankow ości w godzinach od 9 —2 i od 4 —7.

uśm iecha ją  się  iro n ic z n ie , w y raża jąc  zd .i 
wlenle, że d la  k ilku  łodzi m otorow ych m a ­
m y  ty lu  m arynarzy  i oficerów  m ary n a rk i, 
Ażeby w szystk ie te  w ątpliw ości i roz 
bieżności asflhąó  W ileński O ddział Żeglugi 
Polektej u rządza  w dniu  6 kw ietn  a  o 
god. 1 -sie j w sa li k ln o te a t.n  „Helios* od­
czy t na  tem a: „C zterolecie M aryn. W oj. Po i- 
sklej* k tó ry  w ygłosi szef M a ry n a rk i W»- 
jeu n e j K om andor Cz. Petolenc, jednocześn ie  
zo s tan ą  w yśw ietlone Almy: M anew ry P lo ty  
W ojennej Polsk iej n a  B r 1 ty k u . podróż poi 
ek teh  torpedow ców  do Rygi, reg a ty  w G dy­
n i, udział fio ty  francusk ie j w zw ycięstw ie 
cyw ilizacji.

L iga  Żegl. Polsk. u fa , że licznie s ta w ią  
s ię  W iln ian ie  aby  dań dowód, że sp raw a 
m o ria  Im je s t  mu obojętną.

WYPADKI i KRADZIEŻE

— Hteoąt. Dn. 3  bm. m ieszkaniee wsi 
M ejtjf/nka gm. T rock ie j J a n  P o d llp a jtw , 
ja d ą c  san iam i w s ta n ie  n ie trzeźw ym , z a s ­
n ą  i  w jechał n a  zerw any m ost n a  rzece  
W aee i po w ypadnięo in  z sań  u tonął. 
Zwłoki ń o ty h n a a s  n ie  odnaleziono, zaś k o ­
n ia  z Siłulami zw rócono rodzin ie  w ym ien io ­
nego.

— Pożar We w si OikiszW  gm. Rndzt- 
■kloj pow. W iledsko-Troeki sgo z pow. n ie ­
ostrożnego  obchoden ia  się  z ogniem  kapa 
li ł się  dom m ieszkam y na leżący  do P io tra  
Soboleysklego. S p a liła  się  jed n a  śc ia n a  
S tra ty  w ynoszą 2 m M jafdy m arok

— N agły zgon. D r. 5 b. m i*  u licy  
upadł i n a ty ch m ias t s raa rl W łcdzim iórz 
Czyetow  (S zkap le rna  4). W ezw any n a  oilej- 
•c e  w ypadku  lekarz  pogotow ia sk o n s ta to w a ł 
em leró.

TEATR i MUZYKA

— T eatr Polefci (L n tn la ) O sta tn ia  s z t u ­
k a  re p e r tu a ru  Teatrm Polskiego .Z ło te  wlę 
zy*. lak było  do przew idzen ia , p rzy p ad ła  
Ad g u s tu  publiczności. P o rtre tow e postacie 
Z ygm unta  S tarego , Z y g m u n ta  A ugusta , Bo­
ny , B a ita ry  R adziw iłłów ny, S ti ńczyka, R a­
dziw iłłów  i lan y ch  m ogą służyć ja k o  m e­
to d a  po g ląd o w a do s tu d jo w an la  n aszy ch  
dziejów  1 d la tego  Sztuka zaleo s ię  d la  
m łodzieży. S ztuka w  poniedziałek  schodzi 
z rep e rtu a ru .

— .C zleu iek  k tóry  rabił* W e w torek  
prem j& ra sen sacy jn e j sz tu k i P ro n d a lC a  
.C łcw lek  k tó ry  w b ił* . U n a s  będzie m iała 
p ierw szorzędną obsadę ró l, z B ohdańską  1 
p. T atark iew iczem  n a  czele S z tu k a  t a  g re n ą  
będzie do soboty. W sobotę  jednocześn ie  d 
T eatrom  „Rozm aitości* w W arszaw ie , wy 
staw iony  będzie „Żywy Budda* Ossendow- 
sklego

TEATR POLSKI (Lutnia). 

Dzil o ;  5-ej p.p.

ljeeitai Forteipanowy 
Z. Drzewiesklego.
W  programie: Beethoreu, 

Brahms, Szym anow ski, De- 
bussy, Rnvel, Prokofjew , Cho­

pin, Liszt.

W ytw órnia drssewna w WiIdI®
l v J a w « ^ f

n i .  G a r b a r s k a  N r. 1—4. 
A am ów lenle p rzy jm u je  co d ilenn ie  od 
godz. Ib— 18. Robofar w y k ru rw an e  
fachow o. P rsy jriiu jo  o b sta  u nk l n a  
w a rsz ta ty  tkack ie , k ilim ow e oraz 
p rzy rząd y  i n a ra ę d r li  pom ocnicze w 

■ ak rte  tkactwa- weh )dzące  ___

— w ystępy ^ leted t. D iiś  po raz
o s ta tn i „K siężniczka cza rd as ia* . Ju tro  
p rem jer*  „K rólow ej tango* L ehara , jedne; 
z n r  jw eselszycń  opere tek , jak ie  s ię  ukazały 
w o s ta tn ic h  o ia sao h , O .o t  n iezrów nanych  
E . G isted t 1 K. D em bow skiego, u jrzy m y  w 
ro lach  g łów nych M D o w n u n ta  , M G rsbow  
■ką, K Saw loklego, k tó ry  ̂  w y reżyserow ał 
tę  operetkę.

-- fc ub. ud nówka w T eatrze Wielkim. 
Dziś o p ere tka  „N iech m m e d jt  blf we^mą* 
ukaże  się po raz  o s ta tn i w sezonie. Ceny 
zniżone. Po 'z ą tek  o godz. 4-ej pp

— Ren lal Zb. jrz& cok bge Dzik o g. 
5 pp. w gm. ? e s tr  i Po lsk iego  z ra k o m ity  
p lan is ta  Zbigniew D rzewiecki d a  te c l ta l  kon 
cert; w program ie: B ae th o re c  — a l F a n ta z ja  
op.*77, b) B agate lle  h  m oll, 2} B n iim s—Sap  
sod ja  g "DOiJ, 3) S zym aiow sk l — E tiu d a  fet 
m oli, 4) D ebussy—Peux  d’ a rtif lc e , 5 ' R ayel 
A lboradL del g-ucioso 8) P rokofjew —a) G a- 
wot, b ' T occata . T  Obopin — N oo tu rn  c is  
m  il. Scherzo h  m oll. 8) L isz t — F a n ta z je  na 
te m a ty  z „R tgoletto*.

RtecL&ktcó?
Stańiąłąyz Madiiew*ef.

wę państw ow ą ty lko  tam , jd a ie  cho- Nasrożone brw i i pauza w v /j-  ozuej w arśtw y. Pom iędzy włością,- k ratyczno p rzen Jknęły  w szystk ie  itbl;żenłe między poszczególsem i od- 
dai o obronę je j przyw ilejów , Okres wodt eh P&nfc P io tra  dały  ronię do nam i jea t wielka ilość poważnych w arstw y  społeczne, że przeciw  p rą- łam am i tejże  w arstw y , pewp.sgoCro-
ten  doprow adza do u p ad k i P aństw a zrozum ienia, że w ypada m oie pWjąó gospodarzy, k tórzy są niew ątpl-w ie dowi płynąć niepodobna. P a n  P io tr  dzaiu T ieng* Dei, pozw alająca p/iń-
Podczas niewoli dojrzew a nowa jak ieś opozycyjne stacoit-sko, ale dodatnim i elem eottunf, i tych  nie z re z ^ /n a f  moje m ilczerie  i zgadł, stw ow otw órozym  elementom, po-
k la ta , t. zw. in teligencja, k lasa  po- an i ru sz  dom yślić Hę nie mogłem, pow inniśm y usuw ać od io sty tacy j że i ©żeli w tym  w ypadku nie opo- św .ęcić się k o ss tra k o y jn e j pracy,
▼et.Ii z dołu i z góry , i do k tó re j czem  mam w danej chwili być. Zde- praw odaw czych. Ce innego, o ile  nn ję , t» w łaśnie dlatego, że czuję m iast w yczerpyw ać się w  awalo&a-

aię  dołączają daw niejere schodzące oydc wałem  się więc być obrońcą chodzi o spraw ow anie w ładzy wy- ogrom ną przepaść dzielącą nmie V  ni a się w zajem rem .
y. widowni w arstw y: m agnacka i s tanu  w łościańskiego®  z zapałem kojiswc-zej, tu ta j nie s tać  ima na  te j obwili od niego: — ,A  jakże P»n aobie w yobra-
« lac h e c k a . Rasem  tw o^są oni kon- zawołałem t „Ji kt.ol odsunąć P  ;a wprow adzanie ze względów polity- 1 — „ P rze raz iłe ś  cię nwoją reak* żasz p rzy  naszej K onsty tuc ji dopn- 
g lom erat, rozum iejący potrzeby  Pań- chcesz od w szelkich wpływów, spo cz*aych elemetitów nieodpow ieduich- cyjuośaią®. odezwał się znów po szęzenie chłopów gospodarzy do
• tw s , silnie pa trjo tycany , gotow y łscznie obezwładnić, skazać ba nę~ Co się ty czy  sen tym entów  ziemia- chwili. „Doszliśmy do tego, że nie p racy  ustaw odaw czej bez rów no-
do pośw ęceń, a>e n ies te ty  w dużym  dzną w egetację c a łą .n m e  ludn wło r.ina do chłopa i y ice yersa  to nia. śm iem y dzisiaj o tw arcie szukać czesnego dopuszczenia łch do w ła-

• o d se tk u  głodny. P rzyszedł czas a s  śolańsklego, praw dziw y łandam en t s te ty  bezm yślność w ieiu giem isn s  dr, pi popraw y, bo to niepopularne dzy w ykonaw czej* — zapytałem ,
tą  zbiorow ą inteligencję. Ona po- N arodu, najsiln iejszy  ant! bols?ewi» jednej strony, a d e u m o rio a n a  a g i' ! m ożaa być okTzyłrniątym za w ste - vw szak  jedne z drugiego wypływ*
w ian a  Polską r»ądz'6, ale znowu eki elem ent jr  k ra ju , w arstw ę naj- tao ja  z drugiej, sdpłaiy już stosu  o ki czn\k«. A jednak , o ile nie usunie- i rząd norm alnie powinien b y ć jp a r-
■wypnedzamy siebie ssm yoh. Z-.ts liczniejszą, najzdrow szą, od której silnio popsuć, a tam  gdzie &ą or.e m y od decydowania o spraw ach lam en ta ray n ., a więc z ty ch  sa-
m łss t inteligencji rządzą państw em  przyszłość cała zależy? Czyż dla jeszcze dobrym i, lob ' gdzie m ogą P aństw a niedojrzałe ele en ta,R zecz- m ych czynników  się sk ładać co i
■chłopi narodow o słabo uświadomieni Pana W itos nie dał dowodu, W  się poprawić, taro. c is  ma rac ji, że- pospolita się nie ostoi i po raz  w tó- Sejm*?
i  w idzący we własnej korzyści in- chłop polski potrafi p rze jąć  się po- by  nie miały nadal dobrem  i zostuć. r.y s trac im y  sw oją niepodległość. — „Przede w szystkiem *, odparł
te ree  P ańslw a. In te ligencja  polska trzebaini państw a? Czy Pan m ożesz Jedoo  z drugiem  nic nie ma W'=pói- Z resztą, może źlu um ie zro lńm llleń ; P a n  P io tr — nie je s t  to  w p rak tyce
ty lk o  drogą sk ra jnej denaagogji tw ierdzić , 'm ziemianinowi polskie- nego. Ojciec dla dziecka m a więcej nie jestem  za zbyt radykalnem  cof- tak  niebezpiecznem , jakby  się w y­
może ratow ać sw oje wpływy. Po m u bliższym  je s t  D aszyński, niż sentym entu , niż do w spólnika w nięciem alę w  ty ł, tw ierdzę tylko, dawać mogło. N aw et przy  większo*
w tarza  się  h isto rja , staczam y się  chłop polski, na ts j  sam ei Wsi uro-Snteresit< , a jednak  .4 spraw ach że drogą ro lorm y w yborczej pow ie- ści chłopskiej w Sejmie w tdzim y,
znow u. dzony, zw iązany \  nim  wspólnym firm y dysku tu je  ze wspólnikiem  a  niśmy „przeprowadzić* selekcję u- ż® km io tk i do te k  jr im s is r jś ln y c k

Zadaaiem  chwili je s t  przerw anie in teresem  agrarnym ?" nie z dzieckiem. Z dzieckiem, zależ- stawodaw o z jc h  i rządzących czyn- się nie garną , a co do K onsty tuc ji,
ciągnącej się przez wieki nici pa j- —-„Ta! ta! te! se o ty ireu ty  kochsny  nie od jego wieku, mowie będzie elków ". to przecież je s t  Jamnem, ł e  ona pod
d o k iic ji  i zapewnieni® elem entom  Panie, uczuciowość* i dzieciństw a! najw yżej o sp raw ach  domowych, — „W ięc to w szystko  redukuje  wielu względami po trzebu je  rew izji, 
dojrzajy&a kierow nictw a Państw em . W itos nie je s t  już>dzbdaj chłopam, k tó re  dziecko zrozum ieć jo s t w  ««ta- się do zm iany u staw y  w yborczej"? o cs«m  już  n ieraz m ówiliśm y i in-

DopJero m iędzy dojrzałym i gos- mimo, że n>e nosi k raw atk i. Nie nie, tak  samo j i k  i m y z chłopem zapytałem  oddychając 3 ulgą. nyra razom  obsbemfe pogadam y,
podarzam i k ra ju  może rozpocząć chciałem  zupełnie powiedaieć jako- porcaumieć się m eżem y na terenie — „O nie* zaw c h ł Pan Piotr. Jeżeliby ista ia ło  w Polsc* praw - 
s ię  różniezŁ*wani*, ale tym  w szyst- by  klasa rządząca m iała być zam k- gm iay  i w spraw ach gospodarstw a  ̂ Reform a praw a w yborczego jerd  daiwe zuchcw awcze stronn ictw o , to
kim , Którzy chcą debra  Poiski, m usi n ię tą  i ufedostępną dia chłopa. K a i-  rolnego". ty ibc  bezpośrednim  nam acalnym  jego najw ażn iejsze hasło program o-

1 być jasnem , że łatw iej porozum ieć dy Folak, k tó ry  doszedł d.o dojrzą- S łuchając pana P io tra  m iałem  postu latem  zdrowego in s ty n k tu  sa- we powinno być zespolenie dojrzą* 
się  P iłsudskiem u z Drńow&kim, a łsści politycznej, je s t  przęciwęde, w rażenie, ż« rozinawfam  z człc ;e- rr.ozachowawczego w narodzie. Ale łych elem entów i doprowadzenie do
D aszyńsk iem u z Zsmoysklrr., niż cennym  nabytkiem  dla w arstw y  kiem  z innego *wi®ku, z cziowie- rzecz je s t  g łębszą i w yaiaga dłu- uciszen ia  sporów  w lisznych  odła-
chłopu polskiem u z Thugulem , bo rządzącej, chodzi tylko o to, żeby kiem  m e rozum iejącym , że św ia t g iej, m ozcinej p racy  Poczucie od- m ach in te ligencji polskiej,
jedynie  m iędzy tym i ostatn im i nie był zależny od m eoświecanego poszedł naprzód, że dziś o ekskiu- powieazialności za losy P sń stw a  Co do <ramej reform y w yborczej,
zbliżenie może być tylko w yw ołane tłum u i, żeby in te res  państw a, jak o  żyw nych riąd ach  jednej w arstw y  m usi się w ykształc ić  i pogłębić w pomówimy o niej w p rsy * ria  ule- 
dem agogiesnem i hasłam i i obietni- całości, górował w jego um yśle Dad nie może być mewy, że słuszne czy um yśle  w arstw y kierujące^, a  r*- dsiełę*. M. 9.
cem i. N iguy tro ską  o dobro P aństw a, in teresem  i dezyderatam i e g o is t j-  niesłuszne, ale żywe prądy demo- aem  z tom  m usi nastąpić psw ne —
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zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać g ł o s z e n i a  świątecznej 
Nakład „Słowa* obecrh.e jest znacznie zwiększony, ogłoszenia więc umieszczone 
w piśmie tern przynoszą s t o k r o t n y  a e y sk  p, p. Kupcom i Przemysłowcom, 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 po poi. za wyjątkiin świąt.

RODISIU!
Od 2 do 7 kwietnia znowu zbiórka na „SHIEB BLA 8Ł0BMYCH iZ!ECI“. 

Dzieci czekają i wiedzą, że i dla nich są święta Wielkiejnocr,
KOMITET WOJEWÓDZKI.

Firma chrześcijańska. On H. „Bławat !ifiisi*sikiss m. 31.
P n l P C f l  Tlft 9 P 7 f t n  U ( i n 6 & n n v a markizety, muśliny, batysty, k rs taay ,  zafiry, swetry, wełniane i jedwabna, wełny j sabard lny  na Suknie, .kostjnmy i płcazere damskie, kam - 
|TU1 ę t / d  I J d  te jpUII w i U S c I I I i j .  gary  na garn itu ry  męskie, medepolamy i płótna prześoieradtawe i płóeieska rozm aite  na belinscsę, bielizna m ęska gotowa i na zamówienie,
poduszki i kołdry zawsze gotowe na składzie. Wybór wielki — ceny niskie. —  Pp. U rzędnikom  H isty tucy j rząd o w y ch  i p ry w a tn y c h  — - n a  R A T Y .

B. H. S. M. BANEŁ
Dl. Ad. Mickiewicza Nr, 11

Z powodu prze.njesifenia- in te resu  do nowego lekaiu p rzy  ul. 
.Ad. MICKIEWICZA d. p. Gimbuta Mei23

Ogłasza wielką przedświąteczną wyprzedaż 
z wielkim rabatem

WINA ORYGINALNE ^ fLniain 1 Fr»ncuskich firm
W ęgierskie L ikiery  J
b'ran ru sk ie O R A Z
H iszpańskie
Reńskie W ódki, L ikiery, Koniaki,
Saaropańskie Rumy. k rajow ych lirm
Miody w dużym  w yoorze

Dnstam  do hoteli i domów gratis.

POR ADNI A
Pbkktogn Zrzeszenia Lekarzy Specjalistów

WILNO, ul. Garbarska Nr. 3, II p.

ORDYNUJĄ SPECJA LIŚCI w CHOROBACH: 
w ew nętrznych, chirurgicznych, kobiecych, dziecięcych, nerw ow ych, 

oczu, uch*, gard ła  i nos*, skórnyoh  i w enerycznych, 
ROENT&ENOLOGJA.j GABINET DENTYSTYCZNY.

Dom Handlowo-Przemysłowy

Bracia Sutkowscy
Tel. 7§5 WILNO, ZAW ALNA 2 A dr. telegr. „Braaut*

PO LICA  PO CENACH NAJTAŃSZYCH:
HERBATA w paczkach i luzem „O t. Pecoe* i Cejloóska 

KAWA surow a i palona własnej palarni 
OLIWA francuska „Gala* w  blasz. i beczkach 

KONSERWY rybne firmy Mir i Liick Gdańsk 
Śledzie holenderskie, GyJcerja „Gleba", pieprz, cynamon, 
esencja oct., m uaztarda, rodzynki, śliwki, żelatyna, kompo­

ty, grcszek zielony. Mydlili P u lsa  i t. d.
Wódki i likiery firm Poznańskich i Lwowskich

Sprzedaż hurtowa

Sklep

Obuwia
Wilno

Portowa 7„Express“
Nadszedł transport zagranicznych

S » * D « L I

Szefostwo in ży n e rji i Saperów  D.O.K. Nr. 111. oSłasza;

Przetarg
r a  budowę dw óch g rup i w a r to w n i  w

w godzinach  
Wilno (A rse-

mfskich. damskich i dziecinnych

i
Gwarantowana

KLI NI KA
chorób skórnych i wenerycznych

Uniwereytetu Sł. Batorego
w S zp ita lu  W ojsk na  Antokolu c z y r n *  

A m bula to ry jne  p rzy jęc ia  chorych  codziennie prócz
św ią ; od 9—11 godz r._________________

sk ładów  m urow anych  
W ILNIE.

P lany  sy tu acy jn e  i p ro jek ty  og lądać można 
urzędow ych w K ierow nictw ie Rejonu Inż. i  Saper, 
n a lsk a  Nr. 5). od godz. 13 ej do 15-ej.

O trzym ać tam można w szelkie In form acje  co do terenów  
budów., oraz za zw rotem  kosztu  w arunk i techniczne, k o sz to ry sy  
ślepe i p rzedm iar robó t, ogólne 1 szczegółowe w arunki um ow y, 
ora* w szelkie inne  w y jaśn ien ia

P rzy  k ładan in  o fe rt w ym agane je s t  w adjnm w 
w ysokości 3 proc. od oferow anej sum y, k tó re  może byc złożone 
w p ap ie rach  naństw ow ych  , op iew ających  n a  zło te  p p ls tle , n^  
bony zło te, pożyczkę kolejow ą i tp  , u lokow ane do d n ia  2* 
kw ietn ia  br. przez O ddział K asow o-B uchaltery jny  K ieruw nletw a 
R ejonu Inż. t Sap. w W ilnie izbie Skarbow ej.

O tw arcie o fe rt n a s tąp i dn ia  30 kw ietn ia  b r. o god. 12 ej 
w sa li N r. 2 t 3 K ierow nictw a Rejonu Inż. i  Saperów  Wilno.

Kom isja zastrzeg a  eobie w ybór oferenta, uzależn iają*  od 
finansow ych, fachow ych i o rgan izacy jnych  zdolności P rzedsię ­
biorstw  3g łaszająeycb  s;ę  do p rze ta rgu .

Szefostwo Inż. t  Sap. D.O.K. N r. 111 
dnia 1 kw ietn ia  1924 r.

L. dz. 2623.

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
Kresowego Związki: Ziemian

Zawalna Nr 1, te lsf. 1-47. 
Z akres działalności:

Zakup i sprzedaż prod. rolnych
Generalna Rep^ezcnt. 
Gł. Urz. Żywnościow.

Sprzedaż m ąki ży tn ie j.

Skfad paszy
S ptaedaż detaliczna: owaa, o trąb , 

siana , słom y.

Własne piekarnie
W ypiek ohleba ze sp rzedażą  deta lie  .- 
n ą  we w łasnych  sk le p a .h  (U niw ersy­
tecka  1, M ickiew icza 20, K slw ary j- 

ska  1, Portow a 22).
W ypiek ch leba  d la szp ita li, In te rn a ­
tów, ochron , p rzytnłków  1 t. p . in s ty t.

Dostawy rządowe
Pośrednlc:w o m iędzy p roducentam i 
ro lnym i a In s ty tu c jam i państw ow em l 

w dostaw ie produktów  rolnych.

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targow ej 1 Szkaplornej 

te lefon  4 62.

Własny tabor przewóz.

Z A R

Społdzielsiego
z ogr. odp

Z Ą  D

Lud3W!|0.

I

W ilnU
n a  zasadzie ar. 34 S ta tu tn  zw ołuje D oro­
czne W alne Zgrom adzenie U działow ców  
B anku n a  dzień 6-go K w ietnia 1924 roku  o 
o god. 5 po poł. w pierw szym  term inie i  o 
godz 6-teJ w tym że dniu  w drugim  te rm i­
n ie  w lokalu  w łasnym  przy  u licy  A dam a 
M ickiewicza 7 z następu jącym  porządkiem  
dziennym :

1. Spraw ozdanie R ady 1 Z arządu  za  
rok 1923.

2. Spraw ozdanie K omisji R ew izyjnej.
3. Zatw ierdzenie b ilansu  1 podziału  

zysku  za ro k  1923.
4. Podniesienie w ysokości udziału .
5. Z w iana k ap ita łu  udziałow ego na 

w alu tę  złotą.
6. Zm iany a rt. 4, 9, 10, 15, 23, i 88 

S ta tu tu  Banku.
7. U dzielenie pełnom ocnictw  R adzie do

zaciągania  zobow iązań w im ieniu  
Banku.

8. W ybór członków  R ady n a  m lsjsc* 
ustępu jących .

9. W olne w nioski.
W stęp  na  W alno Z grom adzanie z t  oka 

zaniem książeczek udziałow ych.

Wileński syndykat Rolniczy
S-KA A K T Pw  W ilnie Ż aw alna 9. 

ODDZIAŁY: w Sw ięoianach, Smorgo 
n iach , GRęboklem 1 Dzlśnle.

POLECA DO SIEW U
O w S V  •ry ch lik  sob leszyńsk l o ryg  

* .Z ło ty  deszcz* Z w ycięzca, 
żó łty  v. Lechow a w odsiew ach

j ę c z m i e ń  4 -rzędow y

Nasiona pastew ne ł ogrodowe.

S E R A D E L L E
W DOWOLNYCH ilościach POLECA

, P L ®  81”
PORTOWA N r, 8-e

dom
W '

WILNO,

I Najtańsze zrodło zakupy!!!
o t r ą b ,

s i a n a ,

s ł o m y .

Spółdzielnia Rolna
Hrescttsgo Związku Ziemian

ZAWALNA l. TEL. 1 -4 7

DOBSA RADA, A DARMU, NASIONA
.S s le p  R olniczy

C e n y
ZANIM MASZ NABYĆ COŚ z tow arów  m a­
nufak tu row ych  NAPISZ W PIERW  DO N A J­
TAŃSZEGO ŹRÓDŁA m anufak tu ry , to  CI 
'A YSLĄ BEZŁATNIE cennik N r. 4  na  w szy 
s tk ie  ga tu n k i m a n u fa k tu ry  podług  Uuwych 
tanich cen fabrycznych. P osiadam y ty s iące  
dziękczynnych listów  za n aszą  sum ienność . 
N asz adres: -  .ŹRÓDŁO MANUFAKTURY* — 
(E kspedycja W arszawę, ul. Ś te  Jerska 18.

Proalm y w skazać  swój w yraźny  ad res .

Świąteczna w yprzedał
Sk.ep Jag ltU oń-

kom lsow y , , U I V n * J a  aka N r. 2-a.
Poleca po  eej.ach  in iżonyck  m eble 
ezeezotkow e, sza fy  kredeaee , łóżka, 
sa s ło n k i w w ielkim  w y b o rae ,k ap y  

1 w iele in n y ch  rzeczy.

D-r M. Mienicki EKspedjentka
ch o r. w ener sy f ilis  1 ru tynow ana zpow ażn .
sk ó rn a  (leczeń, sztucz- refe renc jam i po trzeb-
nem  słońcem  g ó rs k .jn a  do p lerw szorzędn.
u l. W ileńska  34 m, 3 i in te re su  dam sk. kon-

P rzy jm u je  od 4-7 fekc. Zgl. się do B iu ra
„ . , „  77, . Ogłosz. S J u ta n a  N ie-
S tud . PoH tech. W arsz. m lłek .  4

UDZIELA ---------------------------------

korepetycji Sprzedam
spec. m e t Zarzecze. PÓŁKREDENS 
P ila reck a  dcm  N r. 1 dębowy.
A  . |  O bejrzeć W ielka 3Rządca rolny, u kolarza
sam odzielny la t 5 5 ______________________
dobre  św iadectw a, po- Sprzedaje  
szuku je  posady do m a- się 
ją tk u . Adrae: K azlin it-z  ogrodem  uwocow 7m 
rzow ski zaułek  N r. 1 1  p rzy  ul. C hoclrcsklej

m leszk. 8. d. C biw lńsklej) N r. 3 t

P o s s u k u i e  DOKadv uu O R K I nowe dozbo- 
»  ■■■ ■ -■ “ ■ "■1 a : 0 - * a  ~ ‘ ża, m ąki i aoli.

pierw szorzędnej jakości Dr. Wołodźko S  język i p o lsk i, dziecinne. Tkanina Jn

LSśrL1iilP#lka i5) tefusas: 1 &° s-k o ł l u i i r e n c y j n e .  . w eneryc?c . OH K fe r ty  do .S łow a* pod kuciew ski i S k a  ,

—  ̂  ““ 12 2 1 5'° Zą,Taina 22 »Aj,ni;» _ _ ARTUR L • R ! Fjt Ąkmzark& m m
z W > rszaw Ł  udziela O O r O - O O W y  K raków, S ta ro w iśln a  

▼  porad. P rzy jm uje  od 9 w  r ,fv h liłn  h n c y n i  Tel, 1091. poleca

♦  rano  do 7 wlecz. *  P !V?U2U °10C^ 1' Wapna hydruulleznr
iu;piriAwi<.^. j « _ r  CY. O i e r t y  d o  fc>to- do robó^ m urarsk ich

pod „ P la e *  i faead po p raystęp -
---------------------------nej cenie z n a ty c h ­

m iastow ą dostaw ą, rf*  
żądanie w ysyłam

- . _  K____________________  próbki.
Draenie Dr)raco°- b ran so le tk ę  zło tą  s ta -P ro azę  a łaskaw e agU

wać lako iie tv lk o  ro ś w ieckiej roboty , saenie się  do Tow a-wac jaico n ie ty u o  o d  3 .g MoStowa rz y s t^  Rolnicaęg'. Za
 _ w alna 7, W ł M asa.skI,

kton:“ wynajęcia.
s i t o w ą  ] I e g i t .  nrzy rodzinie, w okoli-

l K S I Ą Ż K A

Kazimierza Łęczyckiego♦

♦  ♦
# T f z e c i a  P o l s k a #
#

rano  do 7 wlecz. 
Mickiewioaa 48—6.

W ykw alifikow ana

pszczelarka
cy.
yra

ZN A W C O n
JL  26 znajom ością ogrod- S p r Z | ? d 3 j l l  

4 j . s t  d o  nabycia w e  w s z y s t k i c h ^  

w  księgarniach wileńskich. # * z ło ( » r e k  p ła tn y , ale
4 ^  p rzy jac ia l rodziny.

O ferty  R edakcja T ^ g l l b .  k s i ą ż  
Słow a: D la Kraju! M d

Łeszniea 1 Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
Wilno, Wileńska 28.

W przychodni przyjmują lekarze specjaliści: Choroby dzircięce od 3 — 4; choroby  w ew nętrzno od 12 — 4; ch iru rg iczne  1 — 2; kobiec* 
— 1; oczu 11 — 2; uszu , nosa i  g a rd ła  1 — S; zębów 10 — 11; rk ó ru e  i w eneryczne h — 3; nerw ow a 1 — 2;

W szpitalu oddziały: w ew nętrzny, ch iru rg iczny , g inekologiczny 1 położniczy ud godz. —3.

GABINET ROENTGENA i EuEKTRO-MEDYCZNY l:eczenle ł,romienia'n». fotografowanie, prześwietlania, «lek-
tryszno wanny; eieKtryczny macał. Labotator|um analityczno

Rządca-adminisUatoif
poszukuje pomady, 
rów nież francuzka 
poważne rekom en­
dacje. Biuro nau« 
czyoielskie M. Ba­
gińskiej, W ilno, ul. 

Jagiellońska 7 >8.

s ł u ż b ,  n a  im .  B o - c y  N adbrzeżnej, 1 po- 
i e a ł a w a  G r a b o ty -  kó j se s ta jn ią  lub 2 p*-
skiego. U niew . się  ^  k̂ chn‘? 1 .■‘aJnł4 B __________ l  |Mr Hlmkarr.de i tkac-

_  . ,  Ł T , ^  ™  kie w a rsz ta ty  i
K ob ie ta  L ekarz D -r p rzybory  na  sk ładzie. r

Piotrowicz Jurczenko C zajkow ski, W arsaa-
O rdyna to r S z p i tu la S a  -------
wicz. C horoby sk ó rn e  ^ F g u b  książ. w ojsko- 
i  w eneryczne. P ray j- » , w ą  wyd. ■ P. K U. 
m uje w yłącznie P an la  W ilno  n a  im. W łady  
od 21, ,  do 4’/j po poł sław a A ndruazkiew l- 

Z aw alna 22 cza. U nlew ai. się.

Wydawca w sastcpsiitóc w sp^w laścldcll — Stanisław  Macklewlez. Drakarnla J. Bajcwskicgo, Sawicz 8.


